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sta e • lem o ej pol-tyki światowej . 
'AnglJa przeciwko h gemonji francuskiej na kontynencie. 

Prócz Herriota do .Genewy jedzie także Briand. 
. GE"EWA, 31 sierpnia. Pakt gwarancyjny LIgi naro- ł PARY:!, 31 sierpnia. Pismo to stwierdza, te He'-

• Sl't,,~l.a Chatb. tell/crafleml .. Exptusu ~ d6w stworzyłby hegemonJę fran- Sptejnlna słutba telegraficzna .,):?;'lfprCslu'·, riotowl z łatwoścl~ uda 'alą prze .. 
WS2ysthle hoŁele od kilku dni (uską na kontyncle, a tymczasem . "Temps" w artykule wstęp- kona~ przemysł .an,!lelskl, że 

są Zl'JpełN~e przepełRione.. Co- b",łby grof"y dla pokoju. Jest Rym wyraia swe ubolewanie z traktat handlowy nlemlecko-fran .. 
zie .. -nle pi"zybywaJą nowi dale- wi~c zrozumiałem, że ARolJa na powodu kampan)1 przemysłow- cuskl nie jest wymierzony pl' 

sael w bzul'dzo UczHym składzl takI projekt się zgodzłf lilie mołe. c6w angielskich przeciw pianowi clw Angljl, Jeżeli w Jego pocą-
i caf mI . sdłabaswi .ekreta,zy I . E. S. Dawesa. naniach uzyska poparcie Mac Do-
biuralistów. nałda. 

Zgromadzili się r6wniei wy- \., W niemczech napewno wywoła 
bitni politycy świata i bardzo przygn~biajl\ce wrałenle, Jeżeli 
wielu ciekcwy'h, kt6rzy chCIl ob- Pieśń bez słów. sl~ dowiedzą, że sprzymierzenI 
serw.wil~ Jedno , II .... ajważni.J.. wystąpuJ~ przeciw uznaniu Nie-
szych zdarzali poUtycl.!!nych w o- Mlec, Jako r6wnomlernego czyn-
atak: " j okresie. z· nlacierpliw~4- nika gospodarczego na rYnkach 
clą o ~:-.:·. AUją WSllYSCy dnia 2-go światowych. 
WrEQ~:, _~, by usłyszet z ust · Mac "Temps" pokłada nadzieje, ie 
Donalda i Hef'rloła orze:!wiające -Mac Eonald potrafi wpłyną~ na 
9łowa pokoju. przemysłowc6w angielskich I 

Zbytecznem jest zupełnie wy- przekonat Ich, łe nie powinni 
kazat jak wielkie zalnteresowa- występowat przeciw niemiecko-
nie na całym świede wywołała francuskiemu traktatowi han-
ta sesja Ligi narod6w dośt tylko dłowemu. 
łe wspomnę, Iż w Cienewie znaj­
duje śi~ obecnie 200 dziennika-

rZYiłada LIgi Haro 6w rozpoczęł~ Briand nie cbce odgrywać 
;:'3zi:r:~~a J::,z::: WWcl:::c:!fe~ podrzędnej roli w Genewie. 
si c:a wi'ześnla nlezale nie od PARY:Ź, 31 sierpnia. 
gesjl gł6wneJ. ..pedahsft .łutba telegraficzna "Expressu" 

Posi dz.nl plenall'nę LIgi na- na skutek decyzji na ostatnie) 
rod~w otworz, ci le ~t belgijski rad ie mhtlat ... 6w Herrlot udaje 
Wymans, pr. wodnlczłłcym zo- • się do Genewy na posiedzenie 
słanie pl' wdopodobnl wybr any ~ LISi narod6w, nie Jako przewo- . 
dyrektor depart mentu politycz- dnicząą · dei aeJl, leczjako szef 

• k rz~dM. 
nego ZUlI~Z u szwajcarskleso Decyz),- ta wywołana zostałA 
Motta. Rys. A. Szyk d 8 I d I I d I ł Jak wiadomo Ra porządku kIŁ o mową r an a wa ęc a a z a u 
dziennym obecnej sesji znalduJe Inka.so we s a w OdZ1. w elegacJI genewskiej, Jako de-
się sprawa pr4iteJącia przez Ligę legata, gdzie przewodnicz~cym 

d6 k ..... I j byłby Herrlot. 
naro w onuo I w9 skowe) w "le chce on mianowicie od .. 
myśl traktat6w St. Ci .. main Tria- p B • ł P , k f· grywat podrzędnej roll pod ko-
:~z~::.e~t~:S:jr.ułgarjl lIa Wę~ • rOnłS aw ' rużans i, O tara wczorajszej mendą Herrlota, nałomlast zgo-

Sprawa ta Jednak będzie tylko 'katastrofy, zmarł w szpitalu. ::iłd:~~lwll~ec;:: :: !e.:~a':~~:: 
p'lI"etekstem do rozwinięcia wiei- ni u przewodniczącym delegacji 
r~:ła d:::e~·jli::~o~':r~~~J:of:::: Kiedy wreszci~ nastąp! sanacja w ~ospodarce okręgo- do LIgi narod6w Leona Bourge-
wej w rUemczech. weJ dyrekCji robót pubhcznych? olta. Delegacja francu.ka wczo-

" 
t i raj wieczorem udała się do Cie-

as ępn e omawiana b~dzle Jak' d . d' E u B Ni t • 01._ j woda 16dz ś H • t ,I d· d r6wnle~ sprawa paktu gwaran- Sl~ 0'WUl uJe " xpress p. re: e wą pimy, "IJG nowy wo e newy, za errlo wy,e zle o-
cyJnego. Pakt ten Jak 'wladomo rusław Prożański, ~edna I ofiar. wczoraJ- Id p. dr. Garapich, znany ze swej energji piero we wtorek z Lyonu. 
został odrzucony przez Anglję, szef katastrofy samochodowef, zmarł w , troskliwości o dobro obywateli, wgląd- . I. A 
Stany Zjednoczone, rUemcy I sare- szpitalu. me w gospodarkę okręgowej dyrekcji ro 
"eg Innych patistw. :Pan Bronisław Pr6źa6sld, kt6ry IWę \ bót pubUcznych 1 przyczyni tię do sanacJi 

Sesja LIgi narod6w rozstrzy- ~ __ I p Z1I82!.l b jedne, Jwi k h boi ' k łódzki h 
gnie w Jakim kierunku pójdzie p~acę rozp~ VI o U. po ~y y- ~ na ę s~c ącze c , Całkowite rozbroJ· enie 
obecnie polityka 'wlatowa. CIU do Łodz:ł l'OZSIZe1'Zył ZD8czme swe jakę lest be~!łtp1enia stan naszych bru-

P. R. przedsiębiOl'Stwo, zakładając przy uUcy k6w i szos pozamiejskich. by położyć . OanJ·j 
~ . . Piotrkowskiej skład bławatny. wreszcie kres katastrof 0111 samochodo- t •. 

LO"Dyn, 31 sierpnia. "t.*. wym. kt6Te pn;ybrały ostatnio charakter Minlsters wo wOJny . i ma" 
".c;atna 1Mb. tel.lZrafiozua ,.Ezpr ... u". Uczba oSm- szos łlMJUdc:h PO~- epł.demiczuy. rynarki zniesione 

"
Manchester Gaurdian" po'wl- la alę o Jeaca JedDę osobfa ~ I·> l< • ... Specjalna służba lelegrafic:zll& "Expr ... u". 

ea obecnej s.sJl LIgi narodów 
wielki artykuł, w któ .. ~m .twler. 
dza, la .pr~wy roabroJenla I bez­
pieczefistwa pr.esuwaJIł w clefi 
wszelkie Inne aprawy znaJduJlłce 
się na porzłldku dziennym obec­
nej sesji Ligi naro~6w. 

Spraw' ł b- R h KOPENHAGA,31 lerpnia, a zag ę la u r Pierwszym ministrem wojny, 

Po pakcie londyńskiem. który zgła.za wnlo8ek o rozbro-
jeniu swego kraju J st obecnll 

Londyn, 31 ~. I Paryt, 31 S\ilerpni\!!.. minister wojny w dulisklm rządzie 
Spac:jalft, .łtttba telegraflcrna "Eltprfllu". ~Ism~ wieczorowe ogłaszają list repu- r0':tc:.t;!Cz::W'rnls\::: ::.~m~~se:: 
KoretlpOll.d.etlt dyplomatyczny ~,Dany bh"ka6skiego deputowanego Coty, kt6ry m. zatwierdadta Już Jego pro­

MORD POLITYCZNY W PRZEMYśLU 'telegraph" donosi, iż kaftclerz Marks doma~ się podania do wiadomości pub- Jakł, a we wrzełnlu zostanie 
• 7.WT6dł si .. do Herriota z propożycją od- Ucz:ne; opiufi marszałka Foeba w sprawie on przedstawiony parlamento-

. Lwów, 31 sierpnia. bvcti'},Ulrad w P.rytu w sprawie stworze ewakuacji 2agł~bła R • wi do zatwierdzenia. 
Z Przemyśta donoszą te w dmu dzi .,t_. ~ , ..... ~.11 • di k ' Gd b ta ....... j .... 1 t-.:i--k t ł ł Obecna armJa duflska liczy 

!liej!l!ym o godzbałe 15.30 popoł. tO$łał ;'7 , JlOWęg~ ~us 'flVen. na o upow.... , Y y M o ....... a ... 1 a ,ęwuI .a,emn - 80.000 osób I pochłania 80-55 
tam zastrzelony kOIł:o cerkwi przy uH~ Dycb terenach. . CIl, t4l ptOS1 on premJera, by zwr6clł się do mllJon6w koron dutisklch rocznie. 
Ruskiej dyr. tamtejszego teńskfego serhl Jest Iilożliwer iż Francja 2:godzi się na }l'I.Atftałka Fooha powtórnie z prośbą o Zamiast tak kosztownej ar­
ru.rjum ruskiego Sofro,n Matwijak, l)a tle oddanie administracji na okupowanych te pubUczne wypowiechenie swqo zdania. mJi zostanIe utworzony korpus 
politycznym, Sprawców było trtech.~ E .. renach w ręce piemieclło-sprzyn ienonej Jak się dowiaduJemy, izba i ,eft t Iran policyjny złozony z 7,000 lu· 
nergiczne śledztwo w toku Sprą.wcy na . 'I lb t· ' . . ki ta ł d I dzl, który b dz:le podlegał mi· 
leżeli do bojówki student6~ ukraIńskich. O~gmiB1ltlzaki~J, ak ~ł ez n

dl
8 zaadmH\~~Wtraanl~ eu: =:t ~wo:e ~ na zi1:.t~ę nlster.twu sprawiedliwości. Mi. 

Donoszą dalej iż sjlrawa ich wYśledze- nie ec ego oDUsafZa a m n1S CJI 8C~Ję . fil op. ce em za a a nlsteretwa wojny I marynarkf 
• ię]s! ~ dobrei drodze. . . clwłlnej. .· - -., ~~łhdeJeztch ~~ łńe •• c~c;b.! ('/ Ił ilU P 'nl ani lon~ S 
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Demokracja polska 
ma złoty róg w ręku 
Musi się stara~, by nie tylko 

sznur pozostał w jej 
pos~adaniu. 

Że świat jest pełen zgrzytów, nie­
przYJazm, niebezpieczeństw, z tem się 
musimy pogodzić. Tem bardziej więc 
pragniemy, aby był jakiś zakątek, w któ 
rym, moglibyśmy się czuć spokojni, bez­
pieczni, solidni, między swoimi. Stokro~ 
bardziej dotkliwym od utarczki z wro­
giem jest rozdźwięk między sojusznika­
mi i przyjaciółmi, zwłaszcza gdy powo­
dem jest na prawdę nieporozumienie, 
szkodliwe dla wspólnej sprawy, witane 
z radością pn:ez pneciwników. świat 

}est terenem walk, które naleły rozgry­
wać do końca, gdy są niezbędne, nie nale 
ży jednak marnować na starcia i kampan 
je sil, których użyć można produktyw­
nie na dążenie ku wspólnemu celowi. W 
Pob::e wielu sił nie używa się, a wiele 
się ich marnotrawi na nieprzemyślane 

kroki i zbędne wewnętrzne konflikty. 

Są pewne zasady ideowe i taktyczne, 
których należy przestrzegać, o Ue się 
chce uniknąć szkody ogólnej i własnej, 

Są to zasady celowości i solidarnoścI, 
Celowość polega na tem, by nie ul~­

gając gorączce, czystej w środowiskach 

politycznych, nie dając ponosić się ner­
wom, zdążać cierpliwie i konsekwentnie 
ku wyritierzonemu celowi, tak, by krok 
wiązał się logicznie z krokami~ w drod'lc 
odbywanej był sens, i treść, nie było ko 
łowania ani porywów energji, ulatu;ąceJ 
z wiatrem momentu, Polityczna mądros6 
i pożyteczność stronnictwa f poUtyka po 
znaje się po rozpiętości celów, widocz­
nych i realizowanych w jego' działaniu, 

po przewadze produktywnej i konstruk­
tywnej strategji nad taktyką doraźną, 

zniżającą się nieraz do poziomu Jntrygan 
ctwa i szacherek, 

Solidarnoś~ wynika ze zrozumienia, 
ie w nowoczesnym ustroju demokratYft 
cznym tylko zorganizowane masy mogą 
realizowat mądre uczciwie l trzeźwo , 
skonstruowane idee, dzieła zar6wno ser 
ca, ,jak rozumu. Lecz, tak, jak idei potrze 
bnem jest poparcie masy, kt6ra w niej wi 
dzi znak wyraźny niewyrażonych swo­
ich dążeń i po~ądań, podobnie bez ideo 
wej więzi nie da się utrzymać masy w ra 
mach organizacji, nie da się jej skulecz­
nie i zwycięsko poprowadzić do walki o 
zrealizowanie celu. Wiele rozłamów, 
wiele tarć wynikło z niezrozumienia teł 
zasady. 

Idea jest siłą motoryczną, czynnikiem 
'W'Ychowaw~zym, cementem, który czę­

ści spaja w całość. Konsolidacia ?olity­
c%ne., o ile ma być trwała, a nie chwilo­
wa, o Ue ma całliować, a nie stawać się 
przyczyną nowego rozdrobnienia, musi 
być procesem organicznym, nie macha­
nrcznym. Łączyli się mogą tylJio ci, kt6-
1'Z}' zbliżeni są do siebie duchowo, któ­
rzy r6wnowagę, choć nie tą sanią szli do­
tąd drogą - a tem samem dają gwaran­
cję, że się już nie rozdzielą, że pożycie 
wspólne będ,zie podniesieniem, le\lz nie 
obniteniem poziomu, że przybliży onG -
lecz nie oddall od cela) l 

Demokracja polska ma wielkie cele 
przed sobą. Musi ku nim poprowad't.tc ma 
sy. Zbyt wiele Jest wśród niej rozbież~e~ 
ci organizacyjnych, lecz ludzi kierttją­

eych i tw6rczych niema zbyt wielu. Ma 
wielki uzyskany Już i wywalczony doro_o 
bek. Dorobku tego i ludzi nie należy 

marnować niepotrezbnemi manewrami i 
wprowadzonymi - na szkodę wspólne; 
sprawy - rozdźwiękami. 

Demokracja polska ma złoty. róg w 
ręku. Musi się starać o to, by nie tylko 
sznur pozostał w jej posiadaniu, Od niej 
zależ'Y, by złotego rogu granie wywoła­
ło, dlludowało jesną, świetną przysz-
łOŚ~t : "Kurier Lwowski"~ 

... lXPRESS WrECZORNY"' 

Grecka miłość w Pąryżu. "Czarnym Jest nasz B6g, 
a białym djabeł" 

--o-

Kartki z życ;a podziemnego stolicy Tak przemawiał do 
rozgorączkowanych nadsekwańskiej. 

, uczestników kongresu 
"Tapete" i "tante" . - Gdzie się zbierają 
greckiej miłości. - Ilu jest zawodowców 

- Projekt ich rejestracji. 

zwolennicy murzyńskieao Marek 
w Paryżu. Oar~ey. , -J:-

Paryż. w sierpn~u. 
Opinja publiczna niewątpliwie ma pra 

w'o - czytamy w jednym z pism małopol 
skich - zapytać dziennikarza, porusZIają 
cego temat tak "scabreux", jakim oddaw 
na był, jest li będzie homoseksualiZllIl, czy 
ma dosyć słuszne powody ku temu, aby 
przed czytelnikiem jeszcze raz mówić o 
rzeczach, które mogą go zgorszyć, obu­
rzyć, rozgniewać, przyprawić o niesmak 
czy wstręt? Czy nie lepiej "te rzeczy" po 
zostawić w ukryciu, czy mało jest innych 
tematów? 
_ Czytałretn raz w Jakiejś powieści zda 
je słę polskiej, temu już dawno, k;ótką 
charakterystykę bohaterki, którą była 
panna, z rodziny zamożnej, chowana za­
wsze w domu, przejeżdżająca przez świat 
w zamkniętym powozie, i znająca ten 
świat 2: przel.otnych spojrzeń: przez szybę 
powozu. Kiedy wreszcie wyszła z domu 
i z powozu i zaczęła się uwa~niej światu 
przyglądać, zauważyła wiele rzeczy, któ 
rych istnienia wcale nie prrzYPuslczała. 
Na podobieństwo owej panny można i 
dzisiaj jeszcze a la rigeur przejechać 
przez świat i przez Pary t w zamkniętym 
powoz~e i nie zauważyć nic takiego, co­
by mówiło. ze istnieje jakaś tam miłość 
grecka, Kto jednak z powozu wysiądzie 
i trocp.ę się rozglądnie, trochę posłucha, 
ten się przekona, ~e to dziwne zjawisko 
jest dosyć wyraźne i przybrało dość wieI 
kie rozmwy, aby nie uiść niepostrzeże-
nie. , 

Jut ten jeaen pow6d uwatam za <lość 
wystarczający, aby się nim zajęła prasa, 
kt6ra nie jest niczem innem, jałt przewo 
dnikiem ludzi, niechcących oglądać świat 
tylko przez szyby zamkniętego powozu. 

Z góry zaznaczam, te moim punktem 
widzema przy pisaniu niniejszych uwag i 
spostrzeże1i fest punkt czysto dziennika,r 
ski, to jest konstatowanie objawów, o ile 
one rzucają się lub mogą rzucić w oczy, 
zaś całą stronę krytyczną istoty rzeczy 
POlz,o'stawiain socjologom, lekarzom, wy­
chowawcom, a przedewszystkiem same­
mu c7JYtelnrkowi, który wdJn!en mieć sąd 
o tych rzeczach. 

Podobnie jak' w iTlttlycn wielkich mia­
stach, tak i w Paryżu wypowiada się ho­
moseksualizm w macznej części w fot"­
mle prostytucji, którą zapożyczył od "mi 
łośoi naturalnej". 

Z kupłeckłego postawienia sprawy, 
które lest Motą prostytucji, wynika, że 
nawet w najniedDgodniejszych dla siebie 
warunkach, ' jak istnienie kO'dyfikacji czy 
rozporządzeń admil!l!i.stracyjnych, które lą 
tamują czy nawet zabraniają, nie moie 
ona nigdy być zupełnie tajną, ale w mnł~ 
szym lub większym stopniu musi wycho 
dzić na ulicę. 

We Francii, Jali w liraJacn łacińskich 
(i niektórych jeszcze innych państwach 
w Etm'opi'e) kodeks nie karze homoseksu 
aHzmu w zasadzie. Jasną jest jednak rze 
czą, że mimo to prostytucja na tym tere 
nie musi być o wiele cl'yskretniefszą od 
prostytucji żeńsMej. W pewnych godzi­
nach wieczornych czy nocnych na pew­
nych punktach Paryża rzeczywiście nie­
podobna przejść kirlkucl'ziesięciu kroków 
aby nie być zaczepionym i nie usłyszeć 
zdeklarowanej propozycji ze strony pro­
stytutek. 

Zaczepieme tak' W)"l'afne ze strony 
młodych ludzi, oddających się prostytu­
cti sui generis należy do bardzo rzadkich 
wyjątków. Argot paryski ma wiele na2;W 
na ich oznaczenie, Najpospolitsze są na­
zwy: tapete lub tante. Polska nazywa ta 
pet tłumaczy się na francuskie przez "pa 
piers peints" papiery malowane. -

Łatwo sobie wyobrazić nieporozumie 
nia mogące wyniknąć na tem tle, i rzeczy 
wiście zdarzyły się one ludziom przyby 
wającym z nad Wisły nad Sekwanę. a 
nie dosyć silnym w jęz ku. KlasvcznYm 
typem "tapety" jest młody czło,viek, u­
brany z przesadną elegancją, z twarzą 
uszminkowaną. Typ ten istnieje rzeczy­
WIS Cle nie tylko w legendzie, na bulwa­
rach jednak widzi się go dosyć rzadko. 
~ezyd~je. on raczej w IDkalach słynących 
lako !JlleJsca rendez-vous dla zwolenni-

kow greckiej miłości. O ile wychodzi na 
bulwary, jest ubrany zazwyczaj skrom­
niej, nieraz baTdzo skromnie. 

Murzyni marzą o utworze", 
niu własnego państwa 

w Afryce ' 
wypędzeniu z niego wszy. 

stkich europejczyk6w. 

W pewnych godzinach, na niektórych 
odcinkach wielkich bulwarów można ich 
widzieć przechodzących po' kilka razy 
tam i z powrotem f wyławiających k1ien 
tów jedynie wzrokiem, który jednak jest 
niesłychanie wyszkolony i zupełnie wy- . Czatni z całego świalo1 zgro~lladzift siC( 
starczający do porozumienia, o ile napot pIerwszych dniach SIErpnia w Nowym 
ka wzrok amatora. Mimo to muszą oni Jorku, ab,Y odbyć swój czwarty wszecll 
uważać, gdyż bardzo łatwo natknąć się t;tt;rz)"ńskl kong.res i pomyśleć o przyszłe 
mogą llIa cywilnego agenta policyjnego, t. SCI rMy czarnej. 
zw. agent de moeurs, uesz1:ą nietrudne- p d 
go do rozpoznania, który nie toleruje tak r'&'f"!'l6 ca murzyń6w, Marek' Garve1 
łatwo pr'osty1ucji męskiej, jak ~eńS'ką. wygłOSIł programOlW'ą mowę mamionu-

Dlatego też prostytucja męska O'gni- jącą nastroje i ruch wyzwol~ńczy up ośle 
skuje się raczej w pewnych łazienkach, dzonych negrów. 
łaźniach parowych, barach, dancingach, Marzeniem Garveya Jest - niezale~ 
hotelach, specjalnie znanych jako miej- n?- A~k~, czarna rzeczpospolita. Znęca 
sce spotykania si'ę homoseksualistów.- ~e s~ę btałych nad czarnymi, lynczowa 
Niektóre z nich zresztą służą nietylko ja me ble~ych synów ziemi afrykańskiej w, 
ko rendez-vous amatorów z zawodowca- "wolneJ Ameryce, dosŁateczme ~wiad. 
mi, ale jako teren bliskiego spotkania 3.- cZY, - .zdaniem Garveya - o tem jak 
matorów między sobą, przyczem kwest ja hamebnte wbrew głoszonym we świ'ecie 
"zapłaty" 'nie i'strueie. Istni'enie tych 10- zasadom ludzkości oszukuje się murzY} 
kali i ich adresy nie są bYMjmniej zbyt nów. \ 
wielką, ani zbyt nie dostępną tajemnicą. "Czarnym Jest nasz B6g"l - woła! 

Czytelnikowi nasunie się tu mimo'Vloli mówca do pubHcznych tłumów - a bi~ 
pytanie: A od czegóż policja? Na tO' pyta łym jest - djabeł'" Ponieważ je;ieśmy 
nie, zupełnie słuszne, odpowiem później. stworzeni na obraz i podobieństwo Bo ... 
Drugie pytan,ie tyczyłoby się stopy staty ga, musimy Stwórcę naszego w nas sa'" 
styc~nej. Ilu jest zawodowców oddają- mych uwielbiać. Wmówi'Ono nam że je­
cych się prostytucji męskiej w Paryżu? st~ś?lY odrębną ra~ą mniej od innych wa( 
Jedyną odpowiedzią dokładną mo~e być tosCIOWą, temu Jednak nie wierzymy. 
tylko to, że jest ich niesłychanie mniej, ~asz Bóg czarny niech nas strzeże i bro 
nXż prostytutek żeńskich. Dokładnej sta- Dl przed. białymi lu~i (djabłami), któ<! 
tystyki prawdopodobnie niema sama pre rzy na~ zywce~ s~arzą tam na południu 
fektura policji. w ~Dle Georg~a 1. nad btzegami Missr 

Wynika to z zasadniczej r6!nicv mię siptf Amerykante kledyś tego pożałt< 1. 
dzy prostytucją zwykłą a męską. Ponie- ~r~ed trzystu, c.zterystu laiy nas z nC1( 
wat na tym drugim terenie tylko dO' pe- szeJ oJczyzny tu Jako niewolni!ków za .. 
wnego wieku, dosyć wczesnego, można wlekli, my jednak wrócimyl I jeszcze 300 
znaleźć klientów, przeto prawdziwych lat gotowi jesteśmy jęczeć ale się ;nie wy 
"zawodowców" jest stosunkowo mało, rzekniemy powrotu do zie~i naszych p"a 
Są to p>rzewa.tnie mł~zi ~ud~ie w wi.eku ojców, do nieprze~ranych skarbów i pała: 
~ędzy 15 a 25 rokIem zY<:Ia. oddaJąc~ I ców w AleksandrJl i Timbukatu. Jako mu 
S1ę temu. s~c~eg6Inemu zaJędu i raczej rzynll potrafi~y .walczyć i ginąć. Biały 
przygod.nl~ 1 ruerzadk? wykonywuJący za człeczyna mylI Się, sądząc, że nie jesteś 
wód UCZCIWY, pracując w handlu, rze- my zdolni dlo poświęcenia życia za naszą; 
ruic'śle itp" a z prostytucji czerpi.ąc tylko sprawę. Szliśmy na pewną śmierć i ginę 
dodatko~e zarobki, bądź też od~ając się liśmy jak bohaie1"zy za obcą sprawę na 
D!lprzemlan jednemu lub drugiemu zaję- ~ola.ch F~ndrji - dlaczegóż więc nie mie 
ClU'. ' • • ' ltbysmy S1ę wyzwolić?? 

Podobno Istmał przed' kUku laty pro M k d . h 
jekt aby ich poddać policyjnej re;estra- ł . orze ę Z1erzawyc głów zakołysa 
cji. ha wz6r prostytutek żeńskich. tatwo o S1ę i ro.zległy się frenetycZlll.e oklaski, 
jedna:k zrozumieć, wobec lego, że tutaj tak te., ~oJowmcze słowa padZ1'ały na u-
zaw6d ma charakter raczeJ' przel' ścio- c~estmkow kongresu. Gravey sam, olbrz)' 

" mlego wzroku wygI dał .. wy, że reali'Zacja takiego projektu (jak to . ą w sWti.ecącyw 
podobno istnieje w Berrlinie) napotkała mundurze Jak - drogowskaz. 
by i na wielkie trudności a z punktu wi I prawił dalej: 
dzenia humanitarności nasuwać może po Zgro~dziliśmy się nie na {o, aDy po 
watne obawy. .. żartować 1 dać upust swym uczuciom, o 

Po zatem prostytucja ta ma pewne po nie! - lecz w tym celu, aby przypomnieć 
dobieńsiwo z p1'IJstytucją żeńską o tyle, ciążące na nas obowiązki aby pomyś!eó 
że i tu napotyka się różne stopnie na po stanowcZio D "wielkim c;ynie", Chcemy 
lu wziętości, rozgłosu i stąd wielkiej roz koniecznie mieć nasze państwo które' 
maitości stopy ży?iowej od)askrawego stanie się m~c~rst~~m wielkiem' i potęż' 
zbytku do nędzne) egzystenCJ1. neml DwanaSCle lUlIJonów mil kwadrato 
~~""~~.f:' wy?h pr.zestrzeni na,szej liemi macierzy 

. . ""J'l;::Zji'~V'~W\~ ',- steJ mus:tmy oczyścić z pasożytów zban~ 
krutowanej Europy: z Anglików, Niem­
ców, Francuzów i Włochów', którzy zro-: 
bili z naszych ziem swoje kolonje. Jesteś 
my! I przyjdziemy po swoje niech ie­
dzą o tem zaborcy. I nDwe państwO' z bie 
~em wieków powstanie tam u źródeł Ni 
lu i na piaskach Sahary, I nikt nlls już z 
niego nie ruszy, aż ' zabrzmi głos trąby 
archanioła, iż nadszedł dzień sądu osta. 

Anatol France 'cieżko • 
zaniemógł. 

tecznegD. t, 

Biali zaaowolić się muszą Europą, iół 
ta rasa posięd:zlie Azję, a my odzyskamy 
Afrykę! A jeżeli nam ktoś będzie chciał 
jeszcze: głowę zawracać, że Bóg jest bla. 
ły - dajmy mu odprawę, bo Bóg jest na 
prawdę czarny i takim go tylko wid~ieć 
chcemy! 

Kongres wysłał odpowiednio zredago 
wane telegramy do prezydenta Sbnów 
Zjednoczonych, do Mac Donalda prezesa 
Ligi narodów Drtunmonda, do Herriota, 
.MussoliniegO' i dO' Papieża. 

Pozdrowienie przesłano Hindusom na 
ręce ich przywódcy Candhiego i ce ~ .. z:~ 
w,ęi abli§YBlikiei Yf., .Addis Ahaba! _...... , 
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Dyskretne pytanie 

- Czyś ju! kiedyś kocha'.? .. 
- Tylko raz... Ale wtedy przeazkodzlł gaJowy. 

Zgrzyty, 

Dryndziarz o partjach politycznych. 
Jako dorotkarz ordynaryjny, 
Ja zawodową trudnię się pracą. 
I choć w poglądach swych bezpartyjny, 
Obwoźę wszystkie part je, gdy płaCI\­
Lecz z jakiej partjl są mol goścłe, 
Rozeznać dla mnłe taden ambaras, 
Przejechać po 1llch się Jak po mołeJe 
Jetelł chcecie spróbuJę zaraz. 

Oto jegomo§ć sIedzI w mej biedzie, 
WOłając cIągle: "Tylko pomału, 
Ten dalej zajdzie, kto wOlniej jedzie 
l rychlej dotrze do Ideału". 
Ody pOlicjanta zobaczy zbllska. 
Hymn narodowy przez zęby śwista, . 
Choć nie znam tego, pana z nazwiska, 
Wiem: to państwowiec-konserwatysta. 

Ot wsiada facet z tęgą postawą: 
"Rodaku, woła, Chłop z panem -w parze"" 
'To kate cwałem popędziĆ w prawo, 
To truchtem w lewo zawrócłć kate. 
To naprZÓd każe pędzić co mocy, 
To znowu wrzeszczy "w tył!" aź sfę wAeleka, 
Inaczej we dnie, Inaczej W nocy, 
A ja poznaję wnet w nim - endeka, 

Hej, towarzyszu, ktoś głośno krzyczy: 
,Spuść budę I jedt do tej figury, 
Niech nas popiera lud rObotniczy, 
Nie mam szeląga, mówię "wam- z "g6ry-. 
Ja mknę, Udając, te nic nie słyszę, 
Bo c6f, prócz kozy, człek zeń skorzysta, 
Niech sobie wożą go "towarzysze", 
Jam bezpartyjny, on - komunista. 

Sat. 
• ' " ""., t - ,-.. --:L • .1 '! ~ <! ,. H .' '" A .... --. ~.~.: , " • 

Ma·rs popsuł nam pogodę~ . 
Tak twierdzą warszawscy astronomowie. 

• 0 

Wrzesleti będzie dźdiysły 

DzięKi nadesłanemu wyjaśnieniu war VI bliższych okolicach miasta Kompletnie 
8zawskiego obserwatorium astronomicz- się nie udał, zapowiedzi astrologiczne i 
nego, dowiedzieliśmy się, że wskutek ta metorologiczne na wrzesień brzmią rów­
kiego zachmurzenia, które właśnie było nie nieprzyjemnie. 

"' 

Jatż teraz 
l . łódzkie l . 

wszystkie lokale 
są modne! ••• 

Wszystkie otrzymały chrzest. "mordobicia".: 
Ostatnia" twierdza Grenady" poddała się w warunkach 

bardzo oryginalnych. 
Jest w Łodzi ogród miejski, który w 

bieLącym roku stał się tak modny że w 
małej cukierence, mieszczącej się w tym 
ogrodzie zbierał się zwykle popołudniu 
high-life ł6dzkL Rozkoszowano ~ię tam 
świeżem powietrzem, jedzono mniej świe 
że ciastka i oglądano ropełnie nieświde 
twarze. 

Po pewnym czasie uliZądzono tam da:n 
cing, tak źe do cukierenki poczęły ścią­
,!!ać tłumy znane ze swych występów w 
Sali Malinowej i Teatralne;. 

I wszystko byłoby dobrze - gO$po­
dat'Z robił kokosy, goście bawili się do­
skonale, konkurenci zgrzytali zębami, ale 
zakładowi brakło piętna wielkości sławy 
i popularności - nie był-o tam bo­
wiem mordobicia. Grydo to właściciela, 
gnębiło kelnerów spędzało sen z powiek 
pannom bufełowym. . 

Postanowiono więc na gwałt %!l'obi~ 
samoreklamę. 

lot-o w dżdtyste popołudni. między 
jednym Z kelner6w a gospodarzem· lokalu 
doszło do wymiany rękoczynów - był to 
epilo~ walki dw~ch don Juanów o wzglę 
dy plękn~j sprzeda:wczyni. 

W ten sposób lokal stanął na feaaym 
poziomie z Malinową, Teałralnłl, Gostom 
skim i radą ttliejs1i!\ -- stał się sławnym 
i modnym." 

Były w tem' dwa małe ale - pierwsze 
te o zajściu spisano protokół policyjn-y 
drugie zaś, iż sezon SIę skończył, a do 
pl'lZyszłego sezonu moda się mote zmie, 
nić i mogą być tn.odne np. walki boKser. 
skie lub policzkowanie kelnerów ... 

Niczego przewidl%iief nłe motu. 
-lu. _ 

Iluzoryczna walka z lichwą. 
Otworzyć granicę dla wwozu artykułów pierwszej 

potrzeby, a pasek tywnościowy zginie!... . 
w ciągu ostałnicll tygodni władze ad 

ministf'a-cyjne wprowadzajll na nowo me 
tody cennikowe, których bankructwo w 
okresie inflacJi, w fatalny sposób zaclą­
tyło na masach pracujących. 

Cenniki, walka z lichwą, samopomoc 
spożywców były tylko argumentami de­
magogicmemi, które m~ały na celu jedy 
nie odwrócenie uwagi od rstotnych spraw 
ców drotyzny - obszarników, chłopów 
i wiellclch hurtowników, dyktujących ce 
ny rynkowe. 

Jednakte "walu z lichwą" skrupia­
ła się przeważnie na sklepikarzach i 
handlarzach domokrążnych, którzy byli 
kowalami wieszanemi zamiast ślusarzy, 
popełniających zbrodnde. 

Charakłerystycznem jest, te wów­
czas walkę z lichwą motywowano depre 
ciacją waluty. co stwarzało rzekomo -
podłoże do spekulacji, uniemożliwiając 
działanie konkurencji na reSlulowanie 
cen. 

Dziś jednaK ten af'gumenf upadł eał .. 
k·owicie - mamy ustabilizowaną walutę 
nie podlegającą .żadnym wahaniom, a 
więc Jedyn.emi ngulałrami cen jest po; 
pyt ł podat ... 

To tet dziś walKa z Ucnwą podlega_ 
jąca na systemie kar nakładanych na 
drobnych sklepikarzy i handlarzy. jest 
tylko argumentem demagogicznym, któ 
ry ma na celu odwrócenie uwagi od istd 
nych sprawców drotyzny - tych którzy 
pozwolili wywozić i wywożą artykuły 7:y 
wnościowe zagranicę, by móc potem wc 
bec zmniejszenia się poddy dowo~.nie 
podnosić ceny. 

Walka z lichwą słanie się zupełni\! 
zbędna gdy rząd otworzy granice dla 
wwozu artykułów żywnościowych i unie 
możliwi legalny i nielegalny wywóz tych' 
że, gdy ukróci spekulację młynów i rze­
szy pośredników, zniesie podatek obro. 
towy od artykułów żYWnościowych oraz 
cła konsumcyjnel -wap.-

Rada miejska winna się zająć nieszczęsną 
sprawą bruków! 

Jeszcze jedna ulewa, a Łódi popłynie 
Burza piątkowa zamieniła w ciągu 

kijku minut ulice miasta w bur:1.Iiwy po 
tok. ... 

Wraz z potokami wody spłynął częś 
ciowo nowozałożony bruk na ulicy Pintr 
kowskiej, wybudowany wielkim nakła­
dem pieniężnym p1'Zez protegowane 
przez magistrat przedsiębiorstwa. 

Przewidywania więc nasze, że roboty 
prowadzone są niedbale i lichym materja 
łem okazały się całkowicie uzasadnione, 
a magistrat otrzymał przez burzę W'c.!o­
rajszą pTZykrą poglądową lekcję za kM 

rą jed:nak zapłacą ze swych Kieszeni oliy 
watele·miasta. 

Sprawą tą winna się zająć rada. miej. 
ska bowiem lekceważenie grosza publicz 
nego przez magistrat zakrawa fut na cy 
rozm • 

Bruk ten bowiem został w sobotę na 
prawiony tak skandalicznie, te już po 
deszczu niedzielnym utworzyły się ogrom 
ne szozeliny. . . 

Jest· to niezmiernie -eharalderystyez. 
n'Y przykład "inwestycji" magi~traoid 

-B.R.-
jak niby umyślnie w dniu 23 ub. m. tj. w Miesiąc ten obfitować ma w liczne za 
momencie największego z;bHżenia się do burzenia atmosferyczne zwłaszcza w W·'· · władz skarbowych w sprawie dopłat · 
nas Marsa zasłoniło warszawskim te- dniach 5, 6, 13, 15, 21, 26 i 27, szczegól- ylasnłenłe 
Jeskopom całą panoramę niebieską, astro nie ostre mają być one w dn. 13 i 26. ' za świadectwa przemysłowe. . 
nomowie 1\&si !'lle nowego nie mają do do Z poczl!l:tkiem będzie mokra mies:taru Pon1le'Wl8.il w pjJŚm.11e tut. z dn. 22 sile-rp- twą p~m'Ysł<owego, a CElI11il\ ~jąc.\ 
niesienia. na deszczu uleW'n(l!go z kapuśniaczkiem, !'lila 1924 r. L. 58718-23539 zaSlZ.ta pomył obeame zgodnile z !1~z,OOńi0ID Plfe. 
Skromny ieh. kom1.U'likat wymieniał o- zaś koło 12 temperattu'A obnity się do po 'ka pi,sara.ka, Izlba SlkaJr'bowa zawiadJamia, zydent.a Rz,eo2i)'1poospolilbed PolskiJei z dnia . 
pt'ócz tego tylko dwie osoby z imienia i :ciomu p6tnojesienneł!O, w następn-y d1l'ień ilt treść wSipomn1Ia1\0go pitSift'18 ~ 12 kwheltnia 1924 c. (Dz. U. R. P. Nr. 3J. 
nazwiska, które czyniły w dniu tym ob- 13 jak zapowiada;a, utrololtO'wle, bo i ei "rl'm~ć j.aoAc !Wł'tę,puje: poz. 340.) 
se~wację, wynik iej jednak da się ujll\ć w się teraz od~zwaH zachęeeni mod~ elit- Izba S'kail'bowa UipTasza o wru<0Szoze- Wobec t'ego, i7: Ur.z!ędy ~bowe za. 
krótkim terminie utywanym także i poza szych stosunków ogółu z dałami niebie- me na łama..ch dzie:nn1tka n.aJSłtę;puiące~ częły ju~ ś~~ać zale~aj~ ~ ~()o 
naszą astronomią - klapa. skimi - jakieś silne burze i niezwykłe a- wzmianki: z d1ni>em 20 s,ireirpnlJa 1924 r. płaty, 'WlItl!I.I! płaJtm'icy }akna'F'YcMe') UlISZo 

Warszawskie odkrycia nie odegrają wantury powietrzne. upłynął trernm. dopłaty dlrugilei raty rót- c~a<ć za'.leg'lośd w reIu tmiBcnlęcta kosz. 
łet wybitnej roli w marsologji, ktMa je W od' .J.. • d' dm . _~"'y ml',"'dzy cen" posiadano.rto świJa,dec- tów erllzekucyJny.c'h. dttak w prasie i 1!auce zagranic~"el zdoła . Y1'0g zenIe na.!hq,pl oplero w m... 'Y .... Q'S 5 

ła ja.k świ-adeUl: liezlle relacje rm:yspo- ,iej połow;e, - d~ie 23 i ~ •• ;1\ bye we 
r:;y~ niemałego mętu w mętnej i tak już wr,.;e~niu 1\a.jprr;ysŁojniejsze, po nich po­
dostatecznie tej gałęz.i niewiedzy ludz- gorszy się już beznadziejnie i .ochłodzi i 
"lej. zacznie się początek zimy, która tego ro 

J(,ldno Itartowero ma bye pewftell'l,!e 1m idąe śladem Ma·na zblity się do jesie 
M.ars aezkolwiek krytycznego dnia u nu lU ba'l'dfJO wcześme, sbj,c w dotkliwej o 
nie widoczny zepsuł nam przysłowiową pozycji do naszej wratHwośei sk6ry i kie 
polską jesień i całkiem zgalimatYiasił po szeni. 
godę. W jednym dniu mamy po kilka jej A wszystkiemu podobno winien Mars 
Jipuan w f()rmie przekładat1ca chłodnego ,tak przynajmniej twierdzą nasi astrolo­
Itońca z ciepłym deszczem, słowem bała gowie, którzy dziwną mają pasję w zapo 
~al1 złośliwie dostosowany do stosunecz wiadaniu rzecz;y przykrych j co lni się nie 
~6w ziemskich. stety c:oa.sem tyl:fje .. Wog?le jak wid~ć 

Mało tego że sierpień właściwie dla zbliżenie do Marsa mgdy me dobrego nIe 
~pie1i słone~znych i wogóle używania pnynosi - i to nie tylko w astr01\omu ... 
~ez letników t. zw, ftiieiego pOWletrza Sa non e :vero e ben trovat~ 

T A MIEJSKI -- CEGIELNIANA Ni 63. -

.. 

DZiś pierwszy . występ 
...;. słynnego rosyjskiego teatru artystycznego -

A IE SKI (liniaia 'U[a) 
pod dyr. J. JUŻNEQO w programie m. in. I Burłacy, I(atarynka, Rosyjska zabawka, Marzenia 
Klnt~ Pieśń błazna. Dobosza swe~o wezwał króL Kasa czynna od godz. 11-2 i od 5-9 wlecz. 
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• Za z ......... łodzież ą.·z o z ą 
Dzieci nasze uczą się historji i geograji Chin i Laplandji 

nie zdają sobie natomiast sprawy z tego czem jest olbrzymi 
kolos, dyszący "tysia,cem pieców, któremu na imię-Ló ź. 

Dla m.odzieży s'2iko,Inej rozpoczyna 
siłę nowy okres ż'ffilud!n~j 'Pra"cy ł ślęczeniJa 
na,d iksi'ążką. MiJnęły pięlk,ne dni wyWC'7.Ja­
s&w ,leltmch, Wiol1llY,ch od wS7.JeHdcs kło­
pOliów, 1ilł.o,g,kh chwilI lleniiJu,chó'W1alll!iJa i swo 
bo,dy, Znów 1Jr.z.eba bęcllzie wsltawać O śW'i 
cie, s~edz,ieć Mika gądriJn w sl1Jk,ol.e, a póź­
niej od<ra.b:f',,·ć lekc+e do późnego wieczora 
( talk dzwil w dzi<eń, przez dł'ugie mi<esiące 

być Z1amknilętym w sobie te~y.Mem i 
MU'1"oikratą, t,em'ha'1"dzi'ei w Łodzi musi się 
zźyć z'e ś'l'odorwj:slldem, z~QlZIU,mileć 1e i od­
czuć, alby odpOIw,dmi.o W'ylk,s·Zlt.a~cić umysł 

i duszę dzi'edka. 

b~cy 1: z,alt"ab:iiają na. swój chle!h pow- PO<Zalia~ g;z-c,z,eg&:QIW,o duszę Łodlz$, przy­
szedni. A1e co się tam dzi~e w rŁryisiąoach wiązać się do n.iied :ł pdkochać ją.W6wcz'8.1S 
fabryk, pOld p~fuOip'us@m dymu,. ja'kie Wie będz:iIOOlY sły.s:ZieIi !lJa kaMym kroku 
zna;czenie p'osiada ten zn6g ludziki! dla na- niena'W$tnych wy(kJrz:ylknliJk'ów pod a,ch-e<! 
szego m1Ja,slta, kiraJju i ku1JtllirY hlcLzklieq, te- sem ł1Jrujwięks:z:,ego W PO:1s'ce OIgmSlkIa pr~ 
go nlie wie dlzi'ecko łódJzlki'e, choda,ż co- cy, n11e będz:ilemy m.icli WIl'IOitl:ÓW Łodui 

Ni-es'bety w pra,kt"Y'ce Slpcrawa przed~a- <5 .~ 
dz.ień rano ~dą,c clio s.zJk1Olły w.idzil S'zeregi WŚrlÓd je1 własnych mile~:ńców. W"W'"}rI 

wlla sl'ę Z'tlpelł1ni'e itnac~j. Na!s1I pedJa;go,go~ r-'U\ 
sza:rych p'olS'baci śpre&zących dla zaię.ciJaJ. warny sobie nM'esrroUe p1"WW~h oby .. 

wi'e me słarają s~ę zgłębi:ć duszy &i,ecka, ".;-
Jest to widka lulka w na'&Zem szkol- wate<H, a n11e plt"lZejeZld!n.'}'IC'h lk<oaru,woja!Że .. 

Dzilsiejsze dzied, a szczegóa'ni,e dZ:'ecl 
fódzki-e, zda4ą SlOibi'e doskonal,e SiPrewę z ,. 

ciężkic~ ohowiąz,k,ów, jakLe na nie wkła-

ani duszy Ło·crzi. Stanowią jalkiś oderwany nictwie. że w uczma wkuwają ca.łemi Ja. '1'ÓW, iktiórzy doo-ahilaJją s:ię u nas pie.n:iiędzy 
i zamknięty w s'obie aparat do. sibaJwiania t[\!m;i to, co ~ę dlzi'eJ'e w dlaJle1Ó1ch Chilnach . .....l,. _ .... .1"- ' 

dwójek .i karanila za dJr'OIbne przewinienia. I czempr..,...:OO] wyi't:'L..uia'ą gdz.ieilndZliiej & 
lub u EslkhnOlSÓ'W, a natb,omii.l8Jst me zAIĄ~e 0Itl Tzecz"~ nam ~ oibma ., W'" . .I:_!". .J.I 

d.a s·:tJ,o!ła. Dz.ie:oko łód:z.kie wc'ześnilCj dJo~ 
Łódź jes~ dl:a ruch zupełnie ohca; uważa- YJa!).,,_ Wlia1ąc. 'lilil;mu", wa" 

sobie z'l1Ipe'łn:iJe sprarwy z tego, 00 ma tuż tego Łódź p'OIsiaJda tak faJtatlniy :i: m'Illited1>aJ 
ją ją oni za c.oś wstrę'tn>eg<>, o c.z.em nawet _.L d 

rz'ewa.,· n~ jeg,o europejs0cy rówieś!l1:i'cy. "'ć' rt R .. , dIz" h pvu oosemj wi; ·ze mu.chę nJa Me~. a ny 'WYlglądJ, riJt 1IudlniOlść tUibej,sza, traJkjtuje ~ 
mowI :Il.I11e wa. o. 'OIZW19<4ą w leCl!B!C '.lI' 1.1.. • ~_ f .Al.. ., 

Krąg torącz,kowych i-ttteresów i zaw'r<>tny. ., f. .' . .1, d __ .1'_!__ _ d me UO?11"ZY O,tU'1"1Jy-nulego 'KOIllOlSa UJY's:m.oe.go 'sze m-LaJSIbO 1a1k,0 tymC!ZalSO'We m.ileasCle .poi-; 

d · ~ .l. menaWlS_ 11 p'oga'l""U/ę lo !["'()!UIl.dj[JJID;~O g\r1o u t' . ~ .• ' _!~. "-~ b"nł., :~~. '-_ . .1_ . 
pę żyda: tutejlszego czyni z ffi'l'ouzieży ge " ,,' . .. ," yS1ią'cem p1ecvw :I! Dlll!Jonem '1JaJWll"IOiUl1ll.e pę . 1'" ... , 'J'<""-l()lJ"IllruIIlY Za9a1Zd, ~dzdJe moż!n.al 

d d ł h tego "złeg'o m1,ast·a, "Zle1Dl1 obi'ecaneJ , d h k..<·" !J -" __ . ... h-·..!~· z!k ~ kitóreg . 
n,~r·acJ'ę prze 'Wc:wśni:e . '01'051 yc, D1.·.e- zą"""c V1 ~ Ulć:tlllSiIIlJ)«I, C ·W'l!J OWO zaml"S' ać a e 'z ' o .. ,.,t,.., 

piekła, !rusu kom-ioow . ni<ec;vy'stych tt/Jlte- N-] .. 3.. ...1 • ...JI_ _ • -J- Iż"· '"", :..11.. ~ć +.. _..t._:-. k'· ...... 1,.,.. 
ZJłlierrue czułych na wSlzel'k~e zdalrzenia aUKa &";KUIDa me mo e 61", oilwywa ~ 1 C\Zempr~e!J UClIe ać. 

poli'(ycz,ne i ekonomiczne, me wył~c~ąc resÓ!W, według stt.ereotw~ ~.! sŁęch'; PIt"ZOO nauczycilelsltwem Mdz,11dem lei1, 
m:.we~ n'1.1zawilszychZljaw1sk kOtIlljurilldu-· Dziecko od najw{)'ześniefSiZej młodości ł-:ch ~Ziab1<mlów. Łódź m~s'1 ~IeĆ SZI1roły pi'ęlme zadanie wychowa.nma. mlJ10idlUefy tlII.I 

'owych i sta~nacyjny'ch, ma w soibiiJe wp'oljooą niJechęć do l'lOdzin- łodrzihle, a n1<e waTSiza'WfSWIe, altU' krak<m- praw.&:i'Wych oIbywałeH _ ~odlz:iJan 'l"iOtZU .. 

Te!). r;rzedwczeSJly i anmmalnl'e S1z)'ib- nych mul"ów, do tlU~ejSlzego żyda. do lu- skie. W szkołach lliaJS!zytch musi być u- m~~ą!O'Y'Ch Ł6~ i kochałącyoh t~ fel 
lci wZlw6j m~odJztiJezy n,aJk1łada llia j,ej wycho d'Zi m środowi'slka MdlzJde1g,0. Mł<Odziie! wZlglęcLnion1y ten czyrm1fk, k'tóry obecni!e se1'ca.' • 
we:wców clzegó~nile dężllde OIhowii~i. s'z;k'o1II!Ja wi\e, że tam gcllzi!eś po:;zy kotłach i j€sIŁ caiłikowilClie mniledhattlry. Dz:iiedro mu<Sł Pedagog. ' 
~auc,zydc1, ktÓ1'y nilgclJz.i'e nie powia.ri'en wanZJtaroach pncują C'ZIa.rm od &aclrLy ro- wiJed!zileć, 00 się dlztiIeile WIOkół rulego! musi 

Kącik dla pięknych pań. 

PLOTKI. 
Oryginalny powód 
utraty przytomności 
Zemdlał z radości, że stał 

Kiedy ma się do powiedJzenira balt"dzo. się obywatelem Ameryki. 
wie,Je, a~bo n:iem~J s~ę do powiedzen:iJa nilc, • N1Iezwykk wrad-owa,ł si:ę ;edJen z n,a,. 

nate:nc.zas nailepj'ej wbić plotki,. P;r;zede- ,M, .. r;-~WJ~· .~~~łVl szych if:o<daków, PI MaIt"-ci1n SłomUc&,.mileS1J.. 
WlSlzytstlldem - wiaJdomość, o k<t6r<e'j z,góry , J~~ ikający od ~alt >paI1"I1 w Nowym Jbrku. . . 
Zlaiznacza.my, że jest ty~o p;lO't1ką, nabiera Obo SiłaIrał stę on. ra:zem z 37 WS(pó1\m ... 
ws~eilkkh cech pil"awdłyj po dJrugie - c.zł1o ~amrl o ()Ibyw.aJteLs:Łwo Stanów Zied.-
wiie!k p1IzyZlIlla1ący s~ę mW1M"cie dO' <robie- Złodz-leJ· łez· J-esł cz łow-Ie lem i!lioCZJOItlych iI w tych dn.i.aIch wiłaśn:iJe 'ZIaw 
ma pl,otek - nile pOi!lJosi ocLpO'W'iledizral- ł II ' .• . domliono go Q pomyślnym wyniku. 
lIliośd za. swoge si,owa. A więc - pd,o!tlku- .•• •• Dl' k .. l . U Clru,ci!owy <ten w'i<dlać paJbrj.OIta amery</ 
iemy! ' .' ZłodZ1ej. Jest Istotą Żyjącą 1 w .dodat- a nt,ego wszyst -o n;a wówc~as ty k,a~sad, ~ak dOiIllOiSl ;,edloo z pism tamtej.. 
. ,P,OIdIOłhtlIo w~ut.ony fasO'll oIblQwi~zy- <KU z cudzej pracy. ~le fakt ten ,me wy- ko wartos~, gdy pochodz'l. z kra-cllZleży, 'Slzylch _ zemdtlaH: w sądzie IZ <radbścif, gdy 
W,a!Ć będlzie Ity'llko panltoo&e.Illd wile,C'ZIOtriowe klucz~ .tych w~zystkICh. cech, ktor~ upo- SkradzlOnx, c?łus, podstępem wyłud,lo sędzrua Rre:Il.l1lan uznał Qio za odlp'OIW~ednie. 
(m'Ó!Wi'ę !bu o ffiadJa,ch ik'oIbiJecych)j obulWile ważmalą złodJzleJa do mIana człOWIeka. ny czas.na ~oJscle do te~!ru - to ma dla go Ibywat'ela Stail1'ÓIVI Z}ednoc:z,ooych. 
s,p8JOett101We :it pOlkod,ow'e będJzi<e m!iJałro Iltosy Złodziej urodził się, żyje i umrZe na ntegGodmezmłodzl~~ą '~da~bscd' : • 1:' OCUCOiIllO go, aJe 'ł{uół!;'oe poitem Sł,om: 
batt"ldzlo Ikrótilde. Wbrew te'ffilll 00 mówilła wolności (wtedy poliC'ja może się wsty- . . Y z ,leJ Wl Zl u. uJącą Slę ~:unte ka zemd~ał poo-az dirugi i wtedy przewie­
w ll'1Oilru zesZ1łym, p.aci Moda tw.ilenitzi o- dzić!) albo w więzieniu (wtedy on c;ię mo n1c;ę, rozmysl.a 1?-a-cl tem, du 10katO'1'ow h.ę ztOlllO glo dlo slZ!p~baIa Em-ergen , skad 
becn:ile., że brż'dy my ilr..vewllk powiększa że wstydzić/) , dlZle

h 
mdó.gł kokrasć .. Gdy słyszy Od ~air~dzl- p1"1aIWdJopooobcie ru'eibaJWem wyJj~. .. 

nOdc •• P<>IO:ileW'3J; "'~~dy de enltu"'~a.'Zl!ll""""a. ZłodzieJ' kocha, a }'akżel. .. PsychJ'atrzy nac Zlec a,- zacIera ręce z ra osc 1 my S~omJka b~.1- " dJn: 37 k d~....l·Ąt' 
15 1U-lI5 LoI) von śli sobie: ' 1" Je ym z aJn y\.ba. ?~, 

łam się do wy!Clłution.ych faJSOttllÓ'W - chęł- stwierdzili nawet, że złodziej z racji swe D" hł k d t . d ·' dopuswzon"Y'ch db oibyw·a'ŁrellS'twa. SzesClIU 
oiie pt'XyIznaJję J:ej .S'ztn.oś.ć. go zawodu mote pozwolić sobie na dwa ' -ł oroS'IUekc kopa, os ame ład '?J: Ikandyd:rutów Z'osltało OtaTZJUoclIl'Y'ch. 

lb wf • I' t . . ,ca z ot y zegaTe, tóry prawem z o -::teJ J ik o: ," din .. . ~.i.' h 
p:J,oiIka druga: oprócz mdboslk'Oip!iljn'rch serca a 'O ęceJ, a e la w o me wIerzę· dziczności dostanie się w moje rę- • a po n~ J~ .~ z łlia1sWl'"".{)~zyc 

i MOOutydl Iltoa:eibe:k· będą· panrue· łIJÓlsflrY . Niektórzy ZłodZieje mają tony . (ho, ceL... Pl: am~~ka.n.sktCh, .~~;~raW1Q1z<da.mal . De 
wieITikie~silde em'e~lO!ppe:s m sJkJÓiry świ'ń hol... Jeszcze jakie!...) i ograniczają się AIe mimo wszystko złod!ziej jest tyI- pa ameJlIVU pracy W-pJi1fn.,a, że pol afcy WI 
1S1de;, aJIltyillQl,piej łu.b jJaISlZJC:Z,urCZle!j, Z~ srelb:r ośmiogodlzi,nnym dniem pracy zawodowej ko ... człowiekiem. oS,tll;tnuch czd,a'slaJch ,s~Lł bna pilet'l"WISizem 
nrym m'OItllOt~m<em. (od B-e; z·rana do B-ej wieczorem z cztero Naprzykład p. Antoni M.! ln1!e'}s'cu 00 :o pITzyjęCl>a {)o yw.a'te' ISItWla. a· 

RęlkawilcZlld! fam.tla'Z'Y'ine ustąpią s'tiop- godzinną przerwą obiadową), a w MCy Pan Ant,oni wcale nie jest zło-dziejem. me:rylkańs.ki<ego, z ogólnej howilem liC!zby 
MQIWIO rullSca zwyjkłym alllg11eLskim, Z mi- są bardzo dbałymi mężami i dlatego Bóg Nic nie uk'1'adł. 27,568 oudfZJozilemców natUJra,l~ZQlwattlydl 
ikros'lm!p;iJfną lkiles'Zlonką n'a Mlelt i chu,Sltecz litościwy obdarza ich potomstwem. Jego właśnie okradli, gdy był na jet- 5,81 było polalków, 5365 w1,oc,hów, 3,369 
Ikę. Rękawiczki wiloc!Z>orowe Ib,ędą pó9:dłu- Złodziej ma własną logikę, różną od nisku! A okradł go stróż _ Walenty rosjan, 1,755 ni'emców i 322 a.JlIglitkÓ'W. 
gile i da:ug'iIle, ~e llIa <Wabne gu:z:iC'Z!lcil, sposobu myślenia kupca, po<ety lub pen- Brzóska, który posiedzi za to 3 miesiące 
sZl1lJUlt'1owane JJub wprost 'Yci!ągla.ttlie. sjonarki. w więzie·n.iJU. Żak, 

Ma ~ędJz.y memi pan.'ować oilIbl1'\Zymi'a 
f,OZllllIadltJOIŚć ZIlIT6W!l1O ball"W j;ak ro~:6w 
wyszyciiaJ, oll'UlSltlaqi li t. d. 
.' ~asltdl\l!1llY ~ okryda Małro-czarn,e ipil"Z'e- -::.-
tlt"W~ą ·WCZCISID.ą jeSleń, kto ~e czy nile do OTRUŁ SIĘ ALKOHOLEM TĘPEM NARZĘDZIEM. 

Kwiatki z bruku wielkomiejskiego. 

żyją nawelt ~ późnej jesiem? To o&tarbtrl'e • r 
wyic1laje mi silę wątpliwe. W diŻys1t:y dJzńień Posterunkowy policji państwowej. 28 9 letni syn handla~za Józ:f SZapiro u 
miiMlto wy,gl4dJa zbyt!: pOOU1'10, Ż1~byśmy letni Władysław Jaskólski w mies.zkaniu l ;lcrzony zosta~ w. mleszkami! rodziców 
tMe1i 1P'O'bę~ć tego ~u<te1k nawet naj- własnem przy ulicy Drewnowsktej 101 Lępem narzędziem 1 otrzymał ranę głowy 
wylkwi!nlt!n5.le1szą ,~Żla.łIOIbą". Ale diopóki wYpił tak wielką ilość alkoholu, i7. uległ I Lekarz po~?towia udzielił chłopcu po 
&łfońce śwtileci, będą si!ę parue strońlły w otruciu. I mocy na stacJI. 
OZla.tt1Ilą ,allipa:gę, pr,zryboraną biJałrym Hlsem Do amatora napojów wyskokowych 
llub IkróUadem. zawezwano lekarza pogotowia, który po 

B 1 L' II.. .1,_! zastrzyknięciu zwolellnl'kow' Bachusa pe !;.:~U'U'~J}vP~"~!.<łi!'."1~_~VJil <,f;! "'V~'~"P!. .. yP- ",,-",, .~.,', aa;wą U' fll'm1oi.OJą 'uęwale b~.ige "La ga.r-.. . 1 .~ ~'i ",.'i ".'i 'S!;~ł,,"i i!f,V'#.~'71t."4n;." lIi.~'~~A~lf'J.'ł 
cOlIll11:a" 1924 r. (:niIe kSl!ctżb v. MaJtgueriit- wnej dozy kofeiny, pozostawił go na miej 
/te, a~e sukma Premelta) jes~ z. Jk.rusha te1 scu. 
w~aś'l1i<e balflWY; ZldJOIh'i j'ą rząd bronwwych STOSUNECZKI SĄSIEDZKIE. 
gU!z~C'.zJkó'W i 'k,o!ł'ati'erzyfk z !i[llon. 

W kurytarzu domu przy ulicy Przę-
"La gM'conne" maidlzie rywalkę w su dzalnianej 11 wynikła pomiędzy lokatora 

ikienoe IZ gTattlailowej ,selTge, o !ktÓirej i!swe- mi tegoż domu kłótnia, która zamieniła 
nilu Iprzypomma s;ob-ile paryżankę u schyl- się w bójkę. 
ku tata. Tego.roczną {l,dm.i'aną będzie sze~ SkuŁek bójki był fatalny, albowiem 55 
roiki pasek z kOI},óm·vłej zamszy i nieco letni bez zajęcia, były roboŁmk Józef 
skl16oo.n.a spódniczka, Mielczarek otrzymał rany giowy, oraz 

~chaJtpe,s, pomimo {llh:rzymiego i nie~ ręki. 
~nosn'e~o spop.ularylZ·owaru'a będą w da,l- Zawiadomiony o wypadku powyż­
SI~ym CIągU tO'WaJt!ZYlsz.yły s1l'knilom i okry- szym lekarz pogotowia udzield. ofierze 
Ola. ,bójki p'omocy. 

Syn Mac Donalda 
- reporterem. 

Młodszy syn angielskiego prem;e-ra, 
22 lata liczący, Malcolm Macdonald za •. 
angażował się osta-tnio w chanlkterze re 
portera do redakcji jednego z londyń­
skich dzi.enników. 

Nagabywany w tej sprawie, młody 
Macdonald oświadczył co następuje: 

"Bardzo być może, że z czasem po_ 
święce się polityce. Tymczasem jedno1k 
chcę się wykształcić w zaw<>dzie repor­
tera. 

SądT~., że działalność sprawozdawcza 
jest najlepszem przygotowaniem od każ. 
dego praktycznego zawodu. Jest to pra. 
ca, która każe się stykać z wszelkiemi 
drogami i bezdrożami życia, przyczem 
pozwala na zgromadzenie doświadczeń, 
poznanie rzeczy i ludzi w tym stopniu, w 
jakim to w żadnym innym zawodzie lest 
niemożliwe. I 

Celem moim jest być tak wszechsiron 
nym, jak tylko to jest możliwe. Jednego 
dnia będę referował proces o morderst. 
wo, nazajutrz może jakiś ruch strejkowy, 
następnego znowu dni·a będę przeprowa 
dzał .~~d z ~tór!\koI-wie,k ~wyb~tij.y.s!! 
OSOblstos_Cl •. 



~~~ ___________________ ' ____ ~ ______________ ~n~E=~=~~E=s~~~w~m~c=z~.O=RNY=~·_· __________________________ ~~Ę~, ____ ~ __ ~S~~~.~&~1 

lwowiaoli ~ar~lo romantYllUe I ... 

Ludzie-zwierzęta w Tybecie. 

..,J. d.F .... 

Laborałor·um naprawy obrazów. 
2Jbiel'alCZJel ąm~, ~ą.cy ~~ ~ ~h. Nat 

talk ogtom!te ~y sztuki, ~ę w m:alkom*si cpeeja1lścl ma;ą tu być Ul&!l~ 
EUJrotPlte ,trosz.c2lą sfę ~zo o to, a.by żowa~ do tego la!hot'la.tor;um, ~ 
podlegające tak łaJtw-o Z1ltswz.enriitl przez taś ehodzi tu o sprawę ogó1n.ą, wym:iki o:­
Z1lD.:ihnę kU'matu att"C)"dlziJe,iIa ma~v~ 2l8.- sią.g1l1ęte mają być ogłas2laOe pulbiliK:lz:ni'e; 
chować w dobrym stanie. gdy łymoTJa.rSem diołtychC7JaJ8 oe.ttnę ilnfur. 

W tym oelu ufundo'W'amlO, k'oszt-em 3 1llaJC'ję tego Il"odlza,ju były zwykle UItr,zymY" 
riljonów ddlarow, przy umwełl"Syt.ecie w.me w ~ pneiZ fE1iChowców w 
Harva1'lda speąa.l!Jlie laboralborj'Um d1a. ba- 1k00000wowaniu i OdnaIWWamtt dz.1'\eł SlZ'tukS 
dania. przyc,~ bu~ o~6w i dla 

SEROJUSZ ARITONOW (90 a obejścre jaHrie: "W\aJS!ZJe sd,ja.treISltwo" i jeślli tak, to W!m był naprawdę ... J oMż w swCij nagły a1ta1k wśdelkł'Ości mIt1i65/t.wam\ 

Romans z tycia cesarskiego 
dworu rosyjskiego. 

--:0:----

"WaJSlre wy.solkopreW\OsC'hocDilti.eJISltwo" - tej ks1'ąż,ce wyc:zyt'a'~m, że.. stcadwych, t. TJW. ,,~owych prze 
am doSttąp be21 tego .. Ałe te~aJZ pOIZ1laR:em - Owlkaj, czelkaj, czeka,j - !przet'wa~ kledstw. Us:po,koUiwszy 6i'ę rzekł ZIj'adl'i. 
WCl'S dobrze: ws,zY'scyści<e - ... Za k!l'ZyŻylk mu energi'C'Z.tlie Rasputiln - a M'ęC ~ 00 wie: 
tam j,alki ozy or dere,k ojca !z; mat!ką sprze- do Chrystusa mas'z wątpliwości ... CZieka;, - Sprycmze z W&s! Rz~czywi<ści<3\ 
dadle, pi'jacyście i kobieciar.:z;e tacy sami, czekaj, ~ ptrz.erywaĄ mł. daj s:lrońc.zy'Ć... ~uż teraz rozumi'em, po 00 wy wciąż w 
jalk my po wsmch. Ja, mój drogi 'książe, też z rozma4Jtymi ha ksi!ążlkruch nosem si\etdłzJ.iJcie u I powie.<b 

_ A,leż, ojlaze drogi, n1Je VlSZJy:scy jed- daJC1JWl1 %1ozmawiJałem ,mle z uczon:ymi, ż·e mi ł1y W1l'Ieszcle, któż to tlę całą mecha. 
naJk są t:a.cy ... - przerwał mu lk/s1ąże. l ale z mn!i'Chami WędrOtWtD:.:ymi, wśród któ- ni'kę nawale. i w jaBaim cellu? 

N1Je WISZ.yScy, to p:ra~ ws:cy.scy tacy rych były t~i~ gbowy, ~e mech ~ walS'i - Co za mechamkę? ... 
Za~ RalspWtd1n od nJalrlzektM11a na ary Wszyscyścile t"Pbaozywi H' w.~7iY'Scy uC'zeru ~,cholW:}ą. ~o ~ ... I _ A choćby o ChryshtlSie ... alrystu • 

..&i~k, ..... • .••• o.oż spotylkałem la ludzi, Moczy mt pros- _~. 1...~"" kJ..~' • 11. • • ,.w r&_}ę: Tak, t,ak, ktSl'ąże, ty me mysI, źe Ja n~c t ' ! .1! • Ch J. • . .:1, t l sa WOWle ruJe. upO, a . 'uvs WZ1ą'1 ~ wymys.; 
• • ., . 1 (J< mOtWIl'll', ze rys·L'll'S, pOIW1I8.'Ula, 'o wca' e "1 "T__' .:11_" 

.... Wdąi ~S'jlą·& m~wIi o tym po«{lOj'u ~ue tl'ozumliem .. Ja n'lle Jestem g'iU,PSZY od . B6tf l _ł k' :,.. lt go .... UUla.ClZ.y Slię, że wam. to uo dugos 
• •• 1 • • me 5' a, za porz'Wo emem 'Sl'ęC-. - b "lo b 

loco :lud tnll'łnlsty ma tSl,nąć a bo 'bo ';'a nie Cleblle, tylko, ze meuozolll.y, a.Ie rozum . d A" .. .It>otf,.""'.... l' p,Ołtirze Ille'" p y4V 6""' I •• . • • • , zy... llJ1tl1, p:r:zeC.1'W!l!1'e pI1"ZySl,,<,!!oia.,... .... _ . 
~em, 00 wy WSrLyscy w gru.nde 'rz.eczy SWÓJ c~ł'OtpS~l mam .... A ty jesh talkI zno;, HinaJją, głowę pod topÓlr oddać g'.oIOOwi. te -- NiIe ptt"zW:U!S'ZiCmm, wy ~1loś co~ 
'o mudlJile myśllicle .. MyślisI., że niie zauwa- mądry }e,stes, t<o p'o'W'led~, co {) B>ogu mys- Chrystus to Bóg ... Bóg ~ brusta! ... I świ.leee tu umyśl'n-Le wymyślał - ,r.zekł kSfąze ---J 
~ ł :Ą~' t' ' . . _ . ..1' l:sz? J·esi Bóg czy go tl1~ma? b .. t t . L • • b' " y_ero, f<'Il\o y 51ę WC1ąZ U:Uetn1li1e usuwasz, • " s'tawiają po cerkwLach, i potkllony bitj 1\ , i o P'f!:le"MMmte o o ta,lt>OS Się ~o flO' l .. i 

, bo cMopslk!itm potem pa'chnę... Ale to - KalT.d'ynaIne pytam:i:e zadajecie, oj- kadziJd'łem kadzą .. A ty tu masz z.arnila.r Być może, te ooś tam takiego było, jeden 
wszystaro me ważne... Duro waż,n:iJelsza cze Grigorji ... Bóg ... JaJki B6g? Boga każ zda~e s;i;ę, twierdziić, że ani to Bóg, ant żyd dosbrzegł i op()lw.ile,diz;~ swemi sł.owam1( 
to to, 00 ci powiem: dosyć się już SZlWen- d.y sam sobie stwaJl"za... ani wogóle nie iS'tnl!aJł nigdy? ... drugi SWIOjemi, łtrZJeci i1e-ż S'Wojew i diodlał 
(tatem mdlęd:z.y waw, to witem, że wy - No widzisz ... Zn1aczy, ja Jeg.o. a nie _ Rzecvywiście są uC~'nii, którzy je$llJC'~e tam ~oś od sileMe i w ten SiP'os.6b' 
wszys·cy M'Zlem n~ szeląga me wa.rci je:;;- On mnie sltwar>z.a ... A w~ęc bezemnie Je- twi.~rdizą, i t,o nie be/z podSltaw, ile nigdy zaczęło to %1osnąć ... Cóż, ludz.ie dlo!l'ośti 
teśaiJe .. Pr.rezwi.lstk6w SIOIbiie p Oi11'adawaJi go niema ... Ja już kHka ra,zy zadawałem me i'strua:ł, a my W'łaśdwite pI'zedeż nie też lubi~ haJjlki, 1JWłas.%'Cr..a. tak itn'teresu-
rozma.ilŁych, ta -> mówi - hraMa je SIt-e m. sobie to pytallllie, ale boję się sobie .o&po; mamy żadnego c10WlO'dJu, te ~stmał ... is,ce ... 
a ja - ksilą'Źe, a ten ~n6w witelk~ ksląże w1,ec1z.ieć ... A więc to pr,awda, że beze- _ Achhh ty ... ! - wrz.alsnął na.gle Ras - Sprye1a~ be z WaJS - pow1tór~~ 
nawet, ale hołoty, hl()!łoly :ile wśród was, mru'e Go ni,etna?... ' putln i rzucił się z pięściami na księcia. znów RaJsputm i tym ra:liem zamyśJia: si~ 
tle Zllilczyć wcaJ.e! Czytał~m' dop1Jero wczoraj, ojcze Gri- Ten wskoczył z fotelu, z.f1\ipał krzesło i głęhotko, pocz.em Tliekt - ale tyś jedl1'a'~ 

Z początku paJkzałem i caly czas dlzi!- gor:ji, ks1ąż -ę pewneglO teologa amerykań zasłonił się niem. ",,.,kręcił się od plOOlW.d!uwej, s.zoze.rej i ~ 
.wawałIem tSiJę: piJeirś cała w OI1'de:rach, niby s'kie'@o, który całe żydJe swe po·święcił Ostuc:lJzi:ło to n~eco zll.lpaił Ra.s.putina, raźne; odpmedzii, co dla Boga uJ Ga.dąl 
~ i4i ~na. A mclroiW'acie 5:i~! bad,amlOtm! c~ Jerus CbJrr.st'UIS ~stnda:łL a O~uścił :r~ce bemvłacWe !. w"y!ładował więc te.raz .... {D. c. nl~ : 
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Sawinkow brał pieniadze Masaryka~ WarsZawa, d. , września. 
trzymywał 'także zap,omogi o , ·Pirs dikiego. pmRWS~A PRZEDGJEŁDA WAR. 

Tak rze~~~,o miar zeznawać Sawinkow n~ sądzie sowieckim. Befgfa z5,7~ZAWSKA. 
Ber~ 1 ~śnlra.. ł Jłewelacje SawiDkO'Wa o "K'ontrrewo- w Warszawie, jako łet intrygi carsliiego Paryż 27,81 

. ' lucyjnych prądach w Europł,eu miały być ministra Sezonowa w latach 1918 ł 1919". Szwajcarj.a 97,Ol' 
Moskiewdd Jtorespondent "B~rlłner llniepospolicle interesujące" i dlatego Pozatem Sawiwww miał zemać, że od ~~~Y~:kl~j 16 

1ageblattu" nadsyła swemu dzfennmarzo właśnie pierwsze posiedzema prócesu by pl'ezydenta czesko-słowackiej republiki Włochy 22,10 
w,i pod datę 29 ,ub. m, p~atne info~a- ly' ściśle tajne, Jek korespo~nt twierdzi .Massaryka otrzymał w 1918 roku 300 ty_ 
!:!Je w związku ~ afer. a~~n!a Ilą- na łych tajnych posiedzeniach Sawinkow sięcy rubli dla celów zorganizowatńa za- DRUGA PRZEDGIEŁDA WARSZAw.. 
du Borysa Sawankowa. ' . I I ,~ mówił przedewszystkiem o spraWach do- 'machu na Lenina. .sKA, 

Koresponden{ podafe "ltanossę" Sa- ty~cych Polski. , . Równi,ęż miał Sawinko'W zdawac aprlt No:z York 5,21 i jedna eZ'W'arlll 
lVinkowa jako fakt najzup~łn1e1 mewąt- Sewinkow miał oświadczyć między in- 'W'ę z. rozmowy, w czasie której Lloyd . Tell eJ\eł.. dta wa~ ~ ,.111 
pliwy, przyczem stwierdza, 'te w mot y- nenn, że "otrzymywał dla swych celów George rzekomo wyjaśniał mu, że amb&- Il~ m°ent· . 

. wach odwołania się o J-ę dla głośnego pieniądze od Piłsudzkiego", ,oraz opisy- sada francuska była wsp6łwinna w spra- TRZECIA PRZEOOIEŁDA. WARSZAW 
rewolu$jonisty sąd wojskc>wy położył na- wac "udz1a ~attache ,wojskowych francus wie morderstwa niemieckiego alnba(IJmc'lo- SKA. 
cisk na fakt, że SawłnkOw gotów test pra kiego, angieł~kiego ł amerykańskie~o, v:l ra M.i:rbacha w M.oskw1e~ Nowy York 5,21 ,_ 
'(;!)wac dla ~ ,~I. ' naradaoh socjatnn.volucyJnych orgąmzacjł Tendencja. utN:ymana, dla aKcji' ,mocl1'~ 

Kongres unji, ,między­
narodowej stanu 

średniego •. 

acJo a iści · ust, · z ka-ą 
. 'zbliżenia z Ang -ą. 

, ' . 
Nie zaniedbują przytem także konszachtów z Niemcami 

SpecJalna służba telegraficzna ,,,Exprelm". oJii ; ,.' . ' Chitta Ranjan Das jest przeciwnikiem 
ZURYCH, 31 sierpnia. \ '}')~; """ 'i,( . Londyn, 1 Wf'ześnia. l wa Mac DOl\ald na letnich wywcZ1asacn. 

Dnia a września rozpocznie . Jali aC)!1.10s~ą płs~a l~nd~skle, przy~ politycznym Mahatmy Ghaudi'ego, a we 
elą w Bernie kongr s unJi ml~- był tam :a: Ind)1; sędz1a na)wyzszęgo trybu dług ostatnich wiadomości z Ind;i, opinja 
dzynarodowe) stanu średniego. nału w KalkUCie pas, br~t pr~6dcy ra publiczna z większą przychylnością od-

Do unjl te) naletą obecnie dykalnego stronn~ctwa hindusl{1Je~o.. nosi się tam teraz dQ aktywnych poczy-
następujące państwa, Belg)a, Buł- W kotach ~()htycmych przypISUJą te- nat\ przyWódcy radykalnego stronnictwa 
garja, Danja, Niemcy. AnglJa, mu fak Owi, wtelkie maczenie, Das bo- niż do biernego oporu głoszonego przez 
Francja, Włochy, Jugo&ławJ , Au- wiem przybył, tak. przyp?-szczać ,nalety, apostoła Ghaudi'ego. 
strj Rumunja, M1szp nJa, Wł)- W 'WatneJ misji p~htyC'ZneJ. Wizyta więc sęd'Z.iego Dasa ma bez-
gry, Czechosłowacja, Norweg)a, Śwtadci'y o tem olrolicm~Ć, te Das, sprzecznie J>?dł~ie pol!tyczne, a .to w ki.e 
Szwecja, Lo twa i Polska. po krótkim. pobyciu w Londynie, udał się runku wybadanIa Jakle stanoWlSko zaJ-

Kongres ten zapowiada sit} do Ballater w Szkocji, położonego w po- mie' rząd Labour Part~ wobec ruchu na. 
tiardzo CIekawie I ma na celu bUtu LeS6iemouth. ~e właśnie przeby oj.onaHstycznego w Indjach. 
zbllienle kulturalne całego sta-
nu średniego. W. M. 

Straszna ,klęska powodzi 
Konferencja w sprawie w Chinach. 

utrzymania S-godzinnego ~geDcfa W.chodni .. 

dnia p acy. I I} Moskwa, 31 ~ 

Przedstawiciel amerykań­
ski w międzynarodowej 
komisji kontrdli haudlu 

bronią. 
SpecJalIla słuiba łele'rałtczll8 "ltąrellll", L.~~ PekilD.u., łIt r; katdym dnem 

• tUJ'G'wll.alQ.j~ O\L~ 00Il"8Z większe l"oz:ItllIiary Specjalna słu!ba tetegrafłema "Expressu"'! 
Genewa., Si-~ k;l~ ~ ~ cbrtÓ'W'I1yWa ~~, • • 

Dnia 8 WJ:UŚ. odb'~e dę konferen stłO!loCmemti łrzęsłlelliu zIled w Jap~ji: Nowy Jwk, 31 ~. 
ł)' • ' , . Pod prote:klbOraJtem ~:tydenJta. repUib~'l!kl Z d br • ł edo • ódła do-
. J~ .rf'.lnis~~ów pracy A~i'i, Niemiec, Fran 'ebilńskt'\ei ulIWOJ'%iODJy rIJOSItd komht po- • d JO ze .pol~ 0Armow8Dka Z'I'.. 
':l}t I BelgJl w sprawie przeprowaduuk a- mocy. _ kthry óbrał posła 8OIW1edkreg~ w wm u e~y ~l~, ze mery p~e %S­
chwał waszyngto6sklch CI) 40 utrzyma. Pek!lnJte Taradlana. hon,arówym W'lJCe- proszeme LIgi Narodów 'W spraWie wy-
8 godzinnego dnia pr8C1- , . ' ~Odn~. Nędza liu:dttoki po: słania swego przedstawiciela clo komisji 

Pisma nwaJcatskł" stWferdzafę, h ~b-aWb1ei d!achll niad ,g}ową i tywI!!ośc1 międzynarodowej kontroli nad 118.1uftem 
~prz}'młerzenl żądać będą od Nlemłec 1'1 dwhodzi do k~:ro ~. bronią. 
Iltanowcze' formie utrz:ymama 8 fodzRtne Przedsła'WIcłelem tym. zamUmOW8Jly 
'~o dnia pracy, DELEGAT LITEWSKI NA KONFE- zostanie poseł amerykański w Szwaica-

RENCn ,GENEWsKIEJ'. , ' rj1 p. Gibson, kt6ry jednak występować 
, , , ~o, 31 sierp. będzie n.łeoficjaInie. 
Jako <łIe-1e-gat iilewdci! na konferencję ____ _ 

Polska Agencja Telel!raficzna. ' 'G" • . ._..J~ !l..!!I...i,__ _ 
. 'WeneWie W'Y'1eurz.loe mlJl.lJlJ:S'LIt:II" sp:m.w ...... -

Genewa, 31 't.'Ilerp!l!i8i. ~aodICznydt, 'pteze6 sei'mowe:j k()misji dla KATASTROFA LOTNICZA. 

CZWART.A. PRZED(UELDA. \V .ARSZA. 
WSKA. 

Nowy York 5,2( i jed:o.a ezwarta. 

PRZEDGmŁDA GDANSK~ 

Złoty 107, Warszawa 106,80 J)Q3l'Y 

5,~6. Dolary". na Wa.rs~awę 5,19 

AKCJE. 
B. Handlowy 8, H) 
B. Zachodini 2,45 
Cet1ielski 0,93 
Zieleruewski 14 
Starachowice 3,85 
-Rudzki 1.95 
Ostrowiec 10,55 
Modrzej6w 7,60 
tyrard6w 59 . 
Chodor6w 7,75 
Pocisk 2,1!> 
Nobel 2,20 
Węgiel 7,50 
Ćmie16w 6,15 
Haberbusch 6,60 
Spiess 2,50 
Kijewski 2,33 
,Michałów 0,80 
Lilpop 1,05 
Ursus 4 
TendencJa utrzym.1\l'!.ł. 

GIEŁDA. NEW YORSKA. 

Kurs <Uleliny 2 P"'e., Lea 
Londyn 60 dni 4,46,39 
Paryż 5,43 
Amsterdam 38,66 
Praga 3,00 
Berlin 23 i siedem 6smv~lt - U 
Kopenhaga 11,40 

NOTOWANIA BA WEŁNY. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Nowy Jork, 30 sierpnia.. . 
Dow6z do portów Atlamyku i Golfu 

27,000, wewnątrn krni1.l 20,000, na 'k!()'l1iy.. 
l1ett'lt 4,000, loco aS,9(), W'1"msień 24,8S~ 
pat&zioer1'l.iJk 24.64 - -69, grudni,et\ 24.35 Dds6iaj f\aJno pr~Yli ' de1eg.ad łtan· spraw zaogranrozny<:h C:iJelenst i dyielktoT' 

\fus'cyl BOUlI."ge.oos, De ·Jouveoeł1 ~CY' deparlamen'tu poIliłtycmego ' M.S. Z, 
Satt'ra.nt ~ Cassłn. SZIU/rl'lM.. 

Lw6w,,31 sierpnia. -37, styc2eń 24,34 - 35, maorwc 24,58 
. WczoraJ o godzinie 18.30 aeroplan -64, kwiecień 24,67, ma.; 24,35, loiIpiee 

JUTRO, O godz. 3 i pół 'po poltidnlu 
odbędzie .' 'Się ,z 'domu pr~edpogrzebowego 
wyprowadienie drogiCh . nam zwłók ' , 

B. P. 

ł~ [i I~mpel~omwny 
O smutnym tym obrzędzie zawiadamia 

krewnych, przyjaciół i znajomych 

Rodzina. 

Tow. Polskich linji lotniczych, kursujący 24,20 Nowy Orlean 30 sllelr.pn!iJa;. 
na llnji Lw6w-Warsza~a prawdopodob- Le')e" 24,25, pIlVdlzie't"~ik 23.97, g.ru .. 
nie z powodu defektu motoru musiał wy ddeń 24,0', 'S1'uyez~ń 24,18, Muzee 2A,31 
lądow:ać n~e na lotnisku, l~cz na grwi- mej 24,30 
Łach pod lasem białchQrskim. Trzej pa.- &ema, 30 6il~ 
sażerowie i pilot, znajdujący się w aero '&we~' 30,'8 ' \. 
planie wyszli z wypadku bez szwu.ku, 
natomiast samolot ma jedl'l.() skrzysłe i 
śmigę nieco uszkodzone. 

• 

WYSTAWA SZTI1K1 PQLSKI".J 
\V GDANSKU. 

Agencja Wschodnia. 

Podwyższenie stopy pre ~ 
centowej w Szwajcarji& 
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• rzcae, • r ncja db3 o dzieci. 

Sceny żyi:ia kolonji dla dzieci w .Normahcji. 
t) Kąpiel słoneczna. 2. Snnadanie. Zabawy "nagusków". 4. Kuchn~a na powietrzu. 
e"""""'!!~~~~m~ 

5 Prace w polu 

~TUDENCI SOWIECCY NIE WEZMĄlich posiula:iami ocaz niesłuszną msadą ką odznaczają się z.aJpemerrila bi1llra cen-I STRASZNA EPIDEMJA TĘżCA' 
UDZIAŁU W KONFERĘNCJI MIĘ- rÓ'W'nego pr'zed.stawrde'llStJwa wS'Ziystkich h'alnego o Hczbi.e studentów w IWSJ~ na- W JAPONJI. 

DZYNARODOWEJ. pańshv na konferencji. LicZiba studen- leży tłoma~ZJyć ni-epof'ozumieni.em od!n,oś-
Agencj!1 Wschoiłnia. tów "PTolestutrji" zorg<L1'li2)owany<:h, gło- nie ZIl'ozUiffiienila wyra.ru stJ1.tdent, bowiem Berlin, 31 s~. 

.... Moskwa, 31 sterp.n:ia. I si k,omunilkat, znacznie prZiewyższa Hcz- w Rosji studenci rebuŁuią się z lud:z.i, Według aorues!iJeń Z T()ik~o, w Ja;. 
j Cent;l"alne M!lII'Io studentów rosyjskich hę studentów w ca!f1ej Euy'()pie, wobe,c I nieposi,ooających tego cenzusu naukmvc- ponji wybuchła epildemj'a. tęŻica (me. 
(PrOl1lesitrultrje) Ullp1roszoo;ych p'rze~ mię- tego n~e może on być re.p!l"ezen~o.wa~y go, co w ~U!I"opie. W. Rosii ~owieckiei ruiingiti-s), która ogarnęŁa ca~y kra;. DOi 
dzyna'todJCiWą konrere:ncję siudentow na przez cmerech człon.k6w lak dZ1,eJc Sll~ vryzna wame p!l"z\eikooan komun1'stycznych d . . d 1 800 ad.lk' ,. 
%jalUi w WatrsZlawie oclmÓ'wilło swego to z państwami zachodnio - eUif'opejskie- stanowi tytuł do wst~pi,enm do wyższej t~ Sh":lC: zo;ro. WYP,. 'ew.: Smle\ 
pr.zyb)'lcla, motywuja"c odmowę Slp:rZ.e,CI7.- mi, gd!zie Hczba studetltów jest hardizlo sZJko,ły i zaciągnięcia !ię w szeregi ' stu- e~. Na9w1ęeeJ wypadków smrell'CII ~04 
~ ~utu Ironf~!'encj~ z; Z<a!&adlnilC·zemi nlezl!laozna. Udermjąoa cheł'P'liwość ia- dentóvr. . rorwa110 w Jokohamie i Kob-o. 
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pikantna farsa amerykańska 
w 2 aktach. 
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Nad program: Swieży Dziennik Oaumonta. == CENY BILETóW DO GOuZ. 6-ej ZNiżONE. 

Dla młodzieży dozwolone. 
RZ~mEmom.E"._BDlammE ....... a."I".'" 

OPONY - marki-
, .Englebert" 

zdobyły złe drogi wschodu! 

Auta zaopatrzone w opo­
n , I kle.kl słynnej fabry­
'd opon "Englebe"tłl Flis 
l Co", Sil bezwzględnie Iwn-

kurencyjne. 

Opon, I klszklllEngle­
bert" są najbardziej trwałe 

Opon, I kla.kl ,.Engle­
b l'!lrtll zdobyły nagrody na 

wszystkich jwlatowych 
raidach. 

. Ldi pierwszy transport dotychczas ... Pol-
sce l, . I!~ n opon .Cord,· "BaUon". 

Opon, .Ballon· do samochodów marki .Pord" 
ni e wymagają zmiany felg. 

Wszelkie wymiary stale na składzie konsygna­
cyjnym. - Ceny fabryczne. 

Reprezentacja na okręg łódzki: 
Biuro Handlowo-Budowlane 

J. Pacer, M. Przesmycki i S-ka 
t.6di, Piotrkowska MI 111, tlefon 29·11. 

Dr. 

FOTOGRAF S. Kantor 

• nie. 
Niniejszem zawiadamiamy Szanowną Klijefl­

telę, it od pewnego czasu ukazały się w handlu 
towary, z opakowania, jak również ostemplowania 
nader podobne do naszych, ustępujące im jednak 
bezwarunkowo co do gatunku. 

Prosimy przeto Szan. Odbiorców naszych, aby we 
własnym interesie zechcieli zwracać baczną uwagę 
na naszą markę fabryczną, którą podajemy poniżej. 

Naśladownictwa ścigane będą z całą surowością 
prawa. 5960 

WIOIEJSKA MJnOfnXTUU SD. Jkr. 
I.ÓD~. 

marka fabryczna 

"Iailll_ 

I 
I 

I 

Dla młodzie!y dozwolone. 

KOSZULE 
w wielkim wy-
borze kołnierzy-

ki, krawaty, 
skarpetki jak 
r6wl\let wszel-
kie artykuły 

mody męskiej 
poleca 

B. Petenll"e. 
Piotrkowska 93. 

Zgubiono 
broszkę z brylanła-
mi na ul. Głównej 
do Wodnego Rynku . 
Znalazca zechce ta-
kOWIl oddać za wy-
sokiem wynagrodze-
niem: Główna .M 10 
mieszkanIa 2. 

10:;-3 

DentystKa 
A. Orelzensztok 
Piotrkowska 89 

powrOcila. 
'l{,'" . :"\: 

I 

l 

lenIły, ~rDlioDJ 
Bloki rysunkowe 

Materjały piśmienne 
i przybory rysunkowe 

poleca 
po CENACH NAJNJŻSZYCB 

.J. U ow~ki 
Potr)[owsJ[a 55. 
Plerwszorz~dna PraCOwnia 

Ubiorów dziecięcych 
przyjmuje obstalunki na ubiory 

dziecięce i wfkonuje podług ostatnł<;~ 
modeli paryskich oraz wledeńskic~ 

B. Briihlowa 
ul. Traugutta 4, II pł~tro, front 

D d UWA61: Mundnrł\ szkolne oraz fartnszkł r. me • 
wykonywuje w ciągu 2-ch dni. 

I LIPOWA 9. 
~." Wykonuje zdjęcia do 
~ paszportów i matrykuł. 

Specjalista chorób 
skórnych I wene­
rycznych I włosów 
Gabinet ROntgena 
I światło-leczniczy 

ul.Plotrkowska tU I 
róg Ewanglelfckłej 

l. Ra~o!Mi w:::;;;' , 
Spucialista [borOb S o ŁOWIEJCZYK 

, 3 sztuki 80 groszy. 

~~~~~~ 
Dr. med. 

Wł. Polakowski 
ginekolog· akuszer 
mieszka obecnie przy ul. 

Piotrkowskiej 113. 
przyjm. od 5-6. 
tel. 27·10. 

RESTAURACJA 

" 

Weii[ie ~el~łatne. 

Tel. 29 .. 48. 
Cod.ln, "e.,jęcl •. 8-2 

6-8 Dl. pań 5-6 

Dr. med. 

ChorOby skórne 
włosów, wenerycz­
ne I moczopłciowe 
(leczenie &wlatłem 
Lampa kwarcowa 

I "romieniemi 
Rontgena. 

Zawadzka Ił 1. 
Telefon Nr. 25-38 

PrllyJmaje od 9 - 2 
I od ó-B 

I Dla pIli od 4-6. 
oddzielna poezekll ala 

2·3 OJ 
z kuchną i wszelkiemi 

wygodami od zaraz 
POSZUKIW ANE 

Oferty sub . • N2 20" do adm •• Republiki-. 

DZiś, poniedziałek 

Uszu, noea gar-
dł. I pruc. wznowiła 

~;:i:~~J~~l~ le~[ie gry lorteuianowei 
Dr. med. Zawadzka 36 m.9. 

l ~ II [ l IOGtomHIA I !!. ~:m1f::::r,g~E 
d b = mm na)tanie): biały 

Cegielnlan. 43 ro ne 5 :towar, szewioty, bo. 
Choroby sklrn, 18- ·stony. gabardina, 
nerJtloe I mmopltiowB welury, satyny, hill 
l.eczenle sztuczne Icek Kon zagubił ty, ~ap.y. Rubaszki, 
słońcem wytyno.. dowód osobisty KIl!nsklego 44, 
wym. Przyjmuje wydany w Kllliszu. 6138 

od 5-8 025--3 

zupełnie nowy program z udziałem następu­
jących pierwszorzędnych sił artyst. 

Lory easters 
ekscentryczna trio taneczna 

Paazkowska - tancerka 

Król 
humorystów 

polskich 

KUngierówna -pieśniarka 
Fea Kweth Duo-duet taneczny 

Lory and Tomtny 
tańce salonowe. 

"'::::::::::::··':._:::',·:c.: • .;"'::';:;:::':~::~:::;::;::E:;;~::::7.::~ 

P t · W Łodzi zł. 2.50 mleslęczwe - Zamiejscowa 4 złote O ł . . ZWYCZAJ NE:.5 groszy at wiera. I1I,lIimelrowy tna ItrOl1" 10 Izplt.' W TI!KŚCI!! 2~ gr. za Wieru mlllm renumera a mles!"cznie _ Z,agranlc. 7 złotych miesięcznie _ g OSZenla trowy (na str.4 sZllalty). NEI<~OLOOI t NAD ESŁANE: 20 l[e08%1 u wle,eN m,limehOWY (na 4 azpaltw 
• .. . ., • ..... Zeręuynowe j taś lub. po tekścIe 4 zł, Z-lDlejar:01l'e o 60 prac. ZQ~t3n. o 100 proc. drotol' ZA lumln.,)' 

_~ , - Odnoszenie do domu 20 groszy. • . # l4i ,del1lt ll!l:łoŚzeń Ildmlni~tr. Ill. odpowlldą. Drobne 6 gr. Posz • • lwa:ni. Ileacy a groGU- Nlj~n eJst.e bI) ~roiy 
lprm Wieczorny i 'Republika łączni B zł. UD Redakl;ja i Administracja. Piotrkowska 49. Telefon 27-2ł,22-1 4. Godziny przyj~ć redakcji 6-7 po południu. Rqkopisów nlezamówlonycłi nie zWraca si, 

Każda nOWa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 

Za wydawnictwo .~epublika". Sp. ~ 02f, odp W. Polak. Czcionkami .~epubllk1· Piotrk.owska 49 , Tłocznia,Piotrkowsltal5. ~edaktor Włady~ław Po~ 




